-Warcraft trzeci ?! – zdziwił się lekko pijany ork.

-Ano trzeci! Kolejna wojna… będzie jatka – mruknął drugi

- Wy Orki jesteście równie tępi jak te wasze topory, mój wielki zwiad donosi że nie tylko wasi współbratymcy  tu nabrużdżą, nieumarli też powstali, pod wodzą Arthas’a księcia – rzekł z dumą nocny elf.

Początek czyli jak to się wszystko zaczęło.

Wojna, nowa wojna, tym razem zraza i nieumarli, młody Książe przystępuje do walki, jako Paladyn podejmuje się walczyć i znaleźć przyczynę śmierci. Okazuje się że stoją za tym siły mroku i zła silniejsze niżeli mogło się to komukolwiek wydawać. Wojowniczy Książe walczy, lecz jest pewien że nie da rady bez cudu, znajduje wówczas miecz, miecz który go zniewala. Dobry Paladyn staje po drugiej stronie barykady… po stronie zła. 

Strategiczne Łup Łup! Bęc, bęc!

Pod względem czystej strategii to gra stanowi klasykę gatunku, nic nowego, rewolucyjnego. Po prostu dobrze wykonany „klasyk”.


Gospodarka opiera się na trzech (właściwie 2 ) surowcach, pierwszym jest, jak w większości gier złoto w czystej postaci, wydobywane z malutkich kopalni porozrzucanych po mapie. Drugim, równie częstym surowcem wśród gier fantasy RTS  jest drewno które jest „pozyskiwane” z lasu, a konkretniej z drzew (wow! Niemożliwe (). Za trzeci surowiec można uznać żywność, stosowana jest raczej jako wyznacznik maksymalnej populacji wojskowo\„obrotnikowej” w danej chwili, z każdym „domkiem” zwiększa się jej liczba.

Wielka gratka [tu daj skreślenie] wielka jatka

- Każdy czas dobry jest do bitki! – wrzeszczał ork

- Ano! Tylko że tera bitki nie ma, ludzie swatać się chcą z nami, a umarlaków zarzynać to hańba przecie!

- W imię światłości?? Cóżeś pleciesz?? Zabić ożywieńca to wilka przysługa Bogom! Należy oczyszczać ten świat z tego plugastwa! – powiedział dumnie rycerz, zapewne Paladyn

- A cóż wam da ta bezcelowa walka, Matka Ziemia przecie nie chce chłonąć krwi ni ludzkiej ni ogrzej ni ożywieńczej, ona płacze, gdy w pogoni palicie lasy, niszczycie święte gaje – powiedział spokojnie piękny białowłosy elf 

- A kij Ci z twoimi lasami! Noc pruta przez ogień nie daje schronienia, a nam nocnym zabójcą to wielce przeszkadza ! – krzyknął rozłoszczony, ponury Nocny Elf


Wojna, jak we wszystkich strategiach jest najważniejsza. Dobrze urozmaicone szczeble rozwoju militarnego pozwalają stworzyć naprawdę wielką, fascynującą armię. Każda z ras ma swoje własne niepowtarzalne jednostki. Nocne elfy: zarazem szybkie, skrytobójcze lekkie jednostki naziemne i latające jak i Potężne Bardzo Silne Górskie Olbrzymy  które ślą uderzenia o sile tak wielkiej że mało który przeciwnik jest w stanie przeżyć. Orki:  Silni bezwzględni wojownicy, używający tylko prostej broni i szamańskich „czarów” Uwielbiający wojnę otwartą i maksymalnie krwawą, praktycznie (poza szamanami i jednym oszczepnikiem) nie mają jednostek dystansowych. Ludzie, jak to ludzie „święte wojsko” piękni rycerze w lśniących zbrojach i hipogryfy (. Nieumarli to chyba najbardziej rozwinięta militarnie rasa mają bardzo różnorodne i „pomysłowe” wojsko: od pająków wyrzucających sieci po kościane smoki siejące grozę i zniszczenie. 


Walka toczy się dość klasycznie (w stylu Dune, czy C&C) budujesz wojsko, idziesz na wroga atakujesz, cofasz się leczysz „swoich” i idziesz na następnego rozwalając co się da. Na najwyższym poziomie trudności NPC okazuje się dość pomysłowy i potrafi w walce „spłatać psikusa”. Do tego niezależne jednostki stojące luźno na mapie reagujące na zaczepki, a nie na pojawienie Się w obrębie dodają tej grze realizmu.

Wielka przygoda zwana też Kampanią

Kampania, choć mało urozmaicona (większość zadań to zabij x, zdobądź y lub zajmij v) daje sporo zabawy, głównie dzięki bohaterom posiadającym specjalne zdolności i moce. Historyjka (że tak ją nazwę) przedstawiona w grze naprawdę wciąga, sam muszę się przyznać że przy kilku misjach użyłem kodu by poznać dalszą część opowieści, tak mnie wciągnęła (lubię dobrą Fantasy).  

Uroki tej grafiki 

- Pięknie tu – rzekła długonoga elfka

- To dzięki dobremu zastosowaniu DX – odparł jej towarzysz

- Hej patrz tam! – czy to nie urocze kwadraciki – powiedziała zachwycona

- Tak piękne, choć lekko nierówne


Mimo iż tej grafice wiele brakuje do Heroes V czy WoW’a, całkiem nieźle się „sprawuje”, jest całkiem przejrzysta, miejscami nawet malownicza. Kwadraciki i prostokąciki lekko straszą, ale czego tu wymagać od gry sprzed 4 lat!

Wersja Polska i humor


 Polskie wydanie mile mnie zaskoczyło, cena w miarę przystępna (50 zł wraz z dodatkiem) w środku ładna dobrze przetłumaczona instrukcja i poradnik, brak tylko książeczki z kawałami. Co do humoru to programiści z Bizzard’u się nim popisali. Po kilku krotnym kliknięciu na jednostkę zamiast normalnego „tak panie” zaczynają „latać” teksty w stylu „kliknij mnie babe jeszcze raz” czy „Mamusiu ja latam” Końcowe intro też jest cudowne, i z tego redaktorskiego miejsca mówię wam: naprawdę dla samego nawet filmiku warto przejść tą grę ( 

No i koniec Wojny.


Warcraft do dziś jest jedną z czołowych pozycji wśród strategii, a turnieje w niego co dzień zwołują nowych graczy. Gra mimo przestarzałej grafiki jest po prostu Super!

Moja ocena jako niezależnego gracza: 9+ / 10

Reggis

